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Ulgi dla dłużników Bonku Rolnego
(którzy z rolników korzystać będą z ulg).

Państwowy Bank Rolny ogłosił bardzo 
znaczne ulgi w spłacie długoterminowych po­
życzek, jakich udzielił rolnikom do dnia 1 stycz­
nia br. Pożyczki te są różnego rodzaju, róż­
nego oprocentowania, a więo i w różnych ter- 
nainaoh przypadają płatności rat tych pożyczek.
Z tego też względu ulgi, zastosowane przez 
Bank Rolny, są różnorakie, stosownie do ro­
dzaju pożyozek. Ogólnie biorąo ulgi odnoszą ; 
się wyłącznie do kredytów długoterminowych, ) 
a więo takich, które udzielone zostały na dłu­
żej niż na lat 10.

Przedewszystkiem Bank Rolny obniżył 
oprocentowanie wszystkich kredytów długo­
terminowych. Zniżka wynosi od 4 do 2°/0 
w stosunku rooznym. Jest to bardzo znaczna 
ulga dla zadłużonyoh rolników, którzy będą 
płaoili o połowę niższe niż dotychczas sumy 
z tytułu oprocentowania. Ale nietylko takie

Bank będzie stosował względem swych 
dłużników. Mianowicie, zaległości powstałe 
2 powodu niespłacenia w terminie rat należ- 
nyoh z tytułu pożyczek, zaciągniętych przez 
rolników w listach zastawnych do dnia 1 stycz­
nia br., odroczone będą na czas do dnia 
1 kwietnia 1933 r., a dla rolników znajdują­
cych się w specjalnie trudnem położeniu fi- 
uausowem nawet do dniał października 1934 r. 
Przez ten okres czasu, a więo rok, względnie 
półtora roku rolnicy, którzy dłużni są Bankowi 
Rolnemu pieniądze, pobrane w listach zastaw­
nych, nie będą gnębieni spłatami zaległości. 
Bo tym terminie zaległośoi pożyozek, będą 
r°złożone na długoterminowe raty. Tym rolni­
kom, którzy będą sobie tego życzyli, okres 
oałkowitej spłaty, a więo tzw. umorzenia po- 
śyozek w listach zastawnych będzie przedłu­
żony do lat 30.

Przy pożyozkach, udzielonych przez Bank 
w obligaojaoh meljoraoyjnyoh, zaległośoi pow­
stałe d0 dnia 1 styoznia br. nie będą ściągane 

0 ‘łnia 1 października br. W oiągu tego pół- 
rooza Bank Rolny zbada sytuację finansową 
r możliWo§cj płatnicze wszystkich dłużników 
1 zależnie od wyniku tych badań ustali dalsze 
Prolongaty spłat tych zaległośoi. Jednocześnie 
okres oałkowitego spłaoania pożyozek zostanie

przedłużony o 3 lata, a więc z 15 na 18 lat. 
W ten sposób spłata kapitału pożyozonego 
rozpoczynać się będzie w trzy łata później, 
niż to było ustalone dotyohczas. Oprocento­
wanie pożyozek meljoraoyjnyoh obniżone zo­
stało o 2°/0 w stosunku rocznym za cały rok 
ubiegły, a więo za 1931 r. Ta zniżka opro­
centowania odnosi się również i do raty płatnej 
dnia 1 kwietnia br. Należy podkreślić, że jeżeli 
w racie tej znajduje się część pożyczki, zużytej 
przez rolnika na budowę odpływów, to może 
on domagać się prolongaty tej częśoi raty.

Bank Rolny udzielał również pożyozek 
z funduszów Skarbu, któremi zarządza. Po­
życzki te udzielane przeważnie na lat 15 do 
20 również płacić będą obecnie niższe o 2®/g 
oprocentowanie, a spłata zaległośoi tych poży­
ozek odroczona jest na dwa lata. Rolnicy, 
którzy w oiągu roku bieżącego i 1933 w ter­
minie będą spłacali raty tych pożyozek, nie 
będą płaoili odsetek za zwłokę powstałych 
zaległości. Również znaczne ulgi zastosował 
Bank Rolny w spłacie zaległych należności 
rentowych względem rolników w wojewódz­
twach zaohodnioh.

Podkreślić należy z naciskiem, że wszyst­

Skład Komisyj miejskich
t a r a s y  M a g i s t r a c i e  R z e s z o w a .

K o m is ja  k o n t r o l u j ą o a :  Przew. Ks. 
Dr Chmielnikowski Jan. Członkowie: Birman, 
Buczyński, Feiwel, Pivirotto, Dr Ruozka, 
Dr Wang.

K o m is j a  r e w i z j i  K a s y :  Przew. 
Rabin Lewin. Członkowie: Moskwa, Dr Kraus, 
Przemykalski, Kraus Miohał.

K o m is ja  f in a n s o w o - b u d ż e to w a :  
Przew. Dr Krogulski. Członkowie: Alter, 
Birman, Ks. Dr Chmielnikowski, Dydek, Siudy, 
Dr Kraus, Krwawioz, Lewin, Pivirotto, Kubi- 
ozek, Jaki, Wolf Jakób Mozes, Dr Różycki, 
Dr Silber, Dr Wang, Wilk Wawrzyniec, 
Dr Więcek, Ref. Dyr. Pelc.

kie wyżej wymienione ulgi Bank będzie sto­
sował tylko i wyłąoznie względem tyoh dłuż­
ników, którzy spłacać będą bieżące i dalsze 
raty ściśle w terminach ich płatnośoi i nie 
będą dopuszozali do ściągania tyoh należności 
w drodze egzekucji. Jest to niezmienne posta­
nowienie Dyrekcji Banku. Dłużnikom, którzy 
mimo udzielonych ulg nie będą nadal wywią­
zywali się ze swych zobowiązań, oofnięte bę­
dą wszystkie powyższe ulgi. Ulgi te nie odno­
szą się do kredytów krótkoterminowych, a więo 
głównie do pożyczek wekslowych. Względem 
rolników, którzy posiadają takie pożyczki 
w Banku Rolnym, Bank ten stosować będzie 
ulgi pojedynczo, to zn. względem każdego 
dłużnika osobno — zależnie od rodzaju i wy- 
sokośoi pożyczki oraz stanu finansowego, w ja­
kim rolnik się znajduje.

Aby skorzystać z ulg, przyznanych rolni­
kom, przez Bank Rolny, należy zwrócić się 
po szczegółowe informacje do tej Kasy, która 
udzielała rolnikowi kredytu. O ulgach szcze­
gółowo poinformowane zostały nietylko od­
działy Banku Rolnego i poszczególne kasy 
kredytowe spółdzielcze, udzielające rolnikom 
kredytów w zastępstwie Banku Rolnego, ale 
również i wszystkie organizacje rolnicze. Każdy 
rolnik więo z łatwośoią może dowiedzieć się, 
jakie ulgi mogą mu być przyznane i oo po- 
nien uczynić, aby ulgi te otrzymać.

Grzegorz Zawrat

K o m is ja  k w a l i f i k a c y j n a :  Przew 
Dr Krogulski. Członkowie: Machowski, Dr 
Hoohfeld, Dr Waohtel, Dr Wang, Kubiozek, 
Ks. Dr Chmielnikowski jako Przew. Komisji 
kontr., Ref. Dyr. Pelc.

K o m isja  z a g o sp . g r u n tó w  m ie jsk .: 
Przew. Maohowski. Członkowie: Kraus Michał, 
Inż. Ilgner, Mróz Stanisław, Silber Asoher.

K o m is ja  i n w e s ty o y j n a :  Przew. Dr 
Hoohfeld, Członkowie: Birman, Dydek, Feiwel, 
Inż. Ilgner, Kurnal, Krwawioz, Kubiozek, 
Przemykalski, Siudy, Dr Różyoki, Wolf Mozes, 
Silber Asoher, Sohneeweiss, Mr. Uzarski, Dr 
Więoek, Ref. Dyr. Pelo.
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K o m is ja  m ie j. Z a k ła d ó w  p rzem .: 
Przew. Dr Waohtel. Członkowie: Birman 
Dydek, Buozyński, Drucker, Siudy, Inż. Ilgner, 
Kurnal, Dr Silber, Moskwa, Rak, Urban, Prze- 
mykalski, Winzelberg, Sohneeweiss, Kraus 
Michał, Ref. Inż. Żurowski, Inż. Tondera.

K o m is ja  p o d a tk o w a :  Przew. Inż. ; 
Ilgner. Członkowie: Alter, Koplik, Moskwa, 
Dr Różycki, Szpunar, Urban, Mr. Uzarski, 
Winzelberg, Ref. Przemykalski Mieczysław.

K o m is ja  o ś w i a t y  i k u l t u r y : !  
Przew. Inż. Szaynok. Członkowie: Ks. Dr ; 
Chmielnikowski, Lewin, Mróz Michał, Rak, 
Dr Ruozka, Dr Silber, Piyirotto, Siudy, Wilk 
Wawrzyniec, Mr. Uzarski, Dr Wang, Ref. ; 
Kiełbiński.

K o m is ja  d o b r o c z y n n o ś c i :  Przew. 
Fic Piotr. Członkowie: Ks. Dr Chmielników- j 
ski, Koplik, Dydek, Kurnal, Lewin, Marek, 
Przemykalski, Silber Asoher, Sohneeweiss, 
Winzelberg, Ref. Kiełbiński.

K o m is ja  o m e n ta r n a :  Przew. Fic. 
Członkowie: Mróz Stanisław, Marek, Dr Wię­
cek, Ref. Kiełbiński.

K o m is ja  s a n i t a r n a :  Przew. Inż. 
Ilgner. Członkowie: Drucker, Feiwel, Drusz- ; 
kiewioz, Dr Kraus, Kurnal, Rak, Marek, Urban, ; 
Ref. Dr. Teller, Dr Maurer, Wieroński.

K o m is ja  p l a n t a c y j n a :  Przew. Dr 
Hopfen. Członkowie: Feiwel, Inż. Ilgner, Dr 
Kraus, Moskwa, Mróz Michał, Dr Ruozka, 
Sohneeweiss, Wilk Wawrzyniec, Kurnal, Ref. 
Wieroński.

K o m is ja  d r o g o w a :  Przew. Inż. | 
Szaynok. Członkowie: Birman, Kraus Michał, 
Feiwel, Inż. Ilgner, Mróz Stanisław, Dydek, 
Mr. Uzarski, Rak, Sohneeweiss, Alter Jakób, 
Jaki. '

K o m is ja  z a ło ż e n ia  p a r k u  m ie j.: 
Przew. Inż. Ilgner. Członkowie: Przemykalski, 
Piyirotto, Dr Hopfen, Kurnal, Kubiozek, Dr 
Wang, Kraus Michał.

K o m is ja  K o n se r . b u d y n k ó w  miej.: 
Przew. Inż. Szaynok. Członkowie: Buczyński, 
Drucker, Dydek, Inż. Ilgner, Dr Kraus, Szpu­
nar, Urban, Winzelberg, Ref. Inż. Czadek.

(jjstgpuicle Jo L  0. P. P.

Magistrat król. weln. miasta Rzeszowa.
L. 7555

Rzeszów, dnia 8 kwietnia 1932 r.

OGŁOSZENIE !
Bank Gosp. Kraj. Oddział we Lwowie 

nadesłał pod adresem Magistratu m. Rzeszowa 
następującej treści komunikat:

„Trudności gospodarcze kraju uniemożli­
wiają prowadzenie w r. 1932 normalnej akcji 
kredytowej, mającej na celu popieranie budo­
wnictwa mieszkalnego. Okoliczności te wpłyną 
niewątpliwie na pogorszenie się sytuaoji mie­
szkaniowej, zwłaszcza tej grupy społecznej, 
która ze względu na zmniejszoną zdolność 
finansową nie jest w stanie o w ł a s n y c h  
s iła c h  zapewnić sobie dachu nad głową, mając 
natomiast pewne oszczędności gotówkowe, 
nawet przy stosunkowo drobnym kredycie — 
mogłaby cel ten osiągnąć. Mamy na myśli 
głównie ludność gospodarozo słabszą (robotni­
ków niższej kategorji, pracowników umysło- 
wyoh itp.) dla której zdobycie własnego mie­
szkania, czy też domku o 1, 2 lub 3-oh izbach 
— jest jednem z najważniejszych, a dotąd 
w małej stosunkowo ilości wypadków zrea- 
lizowanem pragnieniem.

Władze rządowe, chcąc w obeonej chwili 
przyjść z pomocą kredytową tej przedewszyst- 
kiem warstwie ludności, zamierzają przezna­
czyć pewne fundusze na popierani ebudownic- 
twa mieszkaniowego drobnego ze szozególnem 
uwzględnieniem budownictwa drewnianego, ja­
ko w naszych warunkach znacznie tańszego. 
Zasadnicze więc przeznaczenie ewentualnych 
funduszów, jakieby miarodajne władze zdołały 
w b. r. uruchomić, byłoby'popieranie drobnego 
budownictwa mieszkaniowego, zadanie to. zaś 
byłoby zrealizowane w drodze udzielania po­
mocy kredytowej i to w pierwszym rzędzie 
budująoym małe drewniane domki, w dalszym 
zaś rzędzie, w drodze udzielania pomocy kre­
dytowej tym, którzy budując również m a łe  
d o m k i, jednak m u r o w a n e, przy tej po­
mocy kredytowej budowę całkowicie wykończą.

Kredyty na ten cel (tj. na budowę domów 
drewnianych i wykończenie murowanych) udzie­
lane byłyby najwyżej w granioy 50% kosztów 
budowy, w każdym zaś razie suma kredytu 
nie mogłaby przekroczyć Zł 4.000 jako ma-

| ksymalnej wysokości kredytu na poszozególne 
domki. Okres spłaty pożyczki wynosiłby 5 lat 
licząc od chwili wykońozenia budowy.

a) Warunkiem korzystania z pomocy kre­
dytowej przez budujących domki drewniane 
byłoby przedewszystkiem:

1) posiadanie piecu na własność,
2) budowanie domu maksymalnie o 4-ch 

izbach,
3) stwierdzenie posiadania własnych fun­

duszów, któreby poza kredytem wystarczyły 
do wykońozenia.

b) Warunkiem zaś korzystania z pomocy 
kredytowej na wykończenie domków murowa­
nych byłoby:

1) posiadanie placu na własność,
2) stwierdzenie iż ewentualny kredyt mie­

szczący się w granicy 50% kosztów budowy 
i mogący wynieść maksymalnie Zł 4 000, wy­
starczy na całkowite wykończenie budowy.

Przed ostateczną decyzją czynników rzą­
dowych, co do rozmiarów tej akcji i sposobu 
jej przeprowadzenia — zachodzi potrzeba usta­
lenia wpierw wysokości zapotrzebowania na 
ten cel kredytów w poszczególnych miastach 
jak i zbadania ustosunkowania się mieszkań­
ców różnych miast do budownictwa drewnia­
nego, popieranego w pierwszym rzędzie przez 
odnośne ozynniki.

W tym celu, informując WPanów o za­
mierzeniach rządu i podając powyżej zasadni- 
oze warunki korzystania z ewentualnych na 
ten cel uruohomió się mających kredytów — 
zwracamy się do Magistratu z prośbą o współ­
pracę w zebraniu niezbędnego materjału orjen- 
taoyjnego i dostarozenie nam w tym oelu od­
powiednich zestawień/

Podając treść powyższego do publicznej 
wiadomości, Magistrat m. Rzeszowo wzywa 
wszystkich kompetująoyoh o pomoo kredytową 
na warunkach wyżej podanych do z g ło s z e ­
n ia  s ię  w U r z ę d z ie  B u d o w n i c t w a  
M ie js k ie g o  R a tu s z  II p. w t e r m in ie  
do d n ia  14 b. m. włącznie w godzinach 
urzędowych dla podania danych szozegółowyoh 
celem zebrania niezbędnego materjału infor­
macyjnego, który następnie zostanie przedło­
żony Bankowi Gospodarstwa Krajowego we 
Lwowie.

Z  „ R E D U T Y " .
(„Roxy“ komedja w 3 aktach Barry Conners’a).

Niedzielne przedstawienie Reduty stanowi 
prawdziwy sukces. Jest to niewątpliwie naj­
lepsze przedstawienie Reduty w tym sezonie, 
a i pośród tych licznych dramatów i komedyj, 
któremi nas Reduta od szeregu lat obdarza, 
ta sztuka zajmie poczestne miejsce. Najlepszym 
tego dowodem były spontaniczne brawa przy 
otwartej scenie, jak również liczne wywoływa­
nia grającego zespołu, a w szczególnośoi wy­
konawczyni roli Roxy, p. Cordierówny.

Komedja ,,Roxy“ weszła na scenę rzeszow­
ską poprzedzona przychylnemi głosami prasy, 
jak się okazało, słusznemi. Jest to sztuka 
solidnie zbudowana i dobrze przemyślana, 
wolna od karkołomnych sztuczek, z któremi 
nawet najbardziej bezkrytyczny widz nie może 
się pogodzić. Jest ona satyrą na zbytni materja- 
lizm życia rodzinnego w Ameryce, który 
stępia wrażliwość moralną i zuboża dusze 
ludzkie z najwznioślejszych i najszlachetniej­
szych porywów. Piętnuje snobizm amerykań­
skich donżuanów i ich ubóstwo umysłowe. 
Nie brak jednak w sztuce motywów silniej­

szych, ogólnoludzkich, poruszających struny 
uczuć takich, jak miłość ojcowska i dziecka, 
czysta i szlachetna miłość dziewczyny i to 
stanowi najbardziej wartośoiową treść sztuki.

Jak już wspomnieliśmy w głównej roli 
Roxy wystąpiła p. Cordierówna zdobywając 
w niej duży sukces. P. Cordierówna jest zjawi­
skiem w Reducie wyjątkowem; subtelna, o 
niezwykle wyrazistej twarzyczce, postać zwie­
wna i filigranowa, słowem całość tohnąoa 
urokiem — a przytem talent wzruszania swą 
szozerośoią. Szczególnie pięknym był koniec 
aktu drugiego, gdy Roxy przyznaje, że kocha 
Tony. Doskonała była jej gra w czasie rozmo­
wy z Tonym, gdy usiłuje wydostać z jego 
rąk książkę. Grę p. Cordierówny cechuje nie­
zwykła uozuoiowość i specjalny styl. Żeby 
jednak znaleźć „ale“, wytknąć musimy zbyt 
cichy jeszcze głos o słabej emisji.

Przechodząc do omówienia gry p. insp. 
Mikiewioza musimy sięgnąć również do samyoh 
superlatywów. W roli ojca p. insp. Mikiewioz 
porwał swą grą publiczność, a już w rozgryw­
kach z Roxy wydobył tyle szczerego, praw­
dziwie ojoowskiego uczucia, że gra jego 
osiągnęła poziom sztuki aktorskiej. Z kolei 
należy wymienić doskonałą rolę matki w inter­

pretacji p. Szajdekowej. Aczkolwiek p. Szajde- 
kowa w rolach charakterystycznych rzadko 
występuje, mimo to ostatnia jej kreacja stała 
na wysokości zadania.

Drugą debiutantką w Reduoie była p. 
Knotówna w roli Gracy, stwarzając typ roz­
kapryszonej dziewczyny.

P. Skoozycki jako Tony konsekwentnie 
utrzymał się w swej roli, stwarzając typ 
jednolity, aczkolwiek trochę może za mało 
w duohu amerykańskiego busisnesmana. P. 
Siciński w roli Billa był, jak zawsze, poprawny, 
choć także za mało „amerykański11, a wreszcie 
p. Krupówna w roli Mary aczkolwiek niewiel­
kiej, ale dobrze zagranej, i ulubieniec publiozno- 
śoi rzeszowskiej p. Sosnowski w epizodycznej 
roli O. Flaherty.

Reduta dała temu przedstawieniu oprawę 
sceniczną znakomitą, zaimponował nam widok 
na New York, również urządzenie pokoju 
w dobrym guście.

Pozat.em wszystkiem jeden przykry man­
kament, którym jest stałe opaźnianie przed­
stawienia i to stosunkowo znaczne. Spodziewa­
my się, że kierownictwo Reduty zaradzi temu 
na przyszłość.
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Zwraoa się przytem uwagę dla uniknięoia 
wszelkich niejasności, iż zgłoszenie zapotrze- ; 
kowania kredytu i dostarczenia potrzebnyoh : 
danych ma charakter na razie wyłącznie in­
formacyjny i cpjentacyjny i nie może stwarzać 
żadnych obietnic przyznania w przyszłości 

Magistrat.

Uroczysta Inougiiracjii j
Związku Polski ej Młodzieży Demokratycznej 

Pcdokręgu Rzeszowskiego.
Dnia 3 kwietnia 1932 r. o godz. 11 przed­

południem w sali Domu Ludowego im. płk. i 
Lisa Kuli, odbyła się uroczysta inauguracja ś 
otwarcia podokręgu Związku Polskiej Młodzie­
ży Demokratycznej w Rzeszowie. Zebranie 
zaszczycili swoją obecnością reprezentanci 
Władz państwowych, samorządowych, wojska, 
BBWR., organizaoyj społecznych, oraz licznie 
zebrane starsze społeczeństwo rzeszowskie.

Po zagajeniu prezesa, delegaci poszcze­
gólnych organizaoyj witali nowopowstałą pla­
cówkę Zw. Pol. Młodz. Demokr., między innemi 
przemawiali p. burmistrz Dr. Roman Krogulski 
imieniem samorządu i BBWR., który życzył 
rozwoju nowej placówce, by stała się ogniskiem, 
skąd promieniować ma myśl państwowa i oby- i 
Watelskiego uświadomienia. Następnie p. dyr. 
Dr. Adam Ruozka przemawiał imieniem star- ’ 
szego społeozeństwa, oraz wielu innych. Po 
powitaniaoh odczytano depesze gratulacyjne 
od Pana Marszałka Senatu Rzpltej Polskiej, 
Głównego Komendanta Policji Państw, p. Ma- 
leszewskiego, prezesa Wydziału Wykonawczego 
Zw. Polsk. Młodz. Demokr. kol. Jana Sohulza, 
Sen. Zielińskiego, Dowództwa 36 p. Legji 
Akadem, z Warszawy, Rady Wojew.z Krakowa, 
oraz poszczególnych okręgów Zw. Polsk. Młodz. 
Demokr.

Następnie delegat z Warszawy kol. Wacław 
Perzyński odczytał referat ideologiczny, zaś 
delegat z Krakowa kol. Władysław Zaoharia- 
siewioz referat organizacyjny, który też za­
kończył uroczystość okrzykiem na cześć Pana 
Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Po wysłaniu depesz hołdowniczych do 
Bana Prezydenta Rzpltej Polskiej Ignaoego 
Mościckiego, Pana Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
Bana Min. W. R. i O. P. Jędrzejewicza, prezes 
zamknął zebranie.
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Wszystkim, którzy wyrazili nam swe 

szczere i głębokie współczucie i oddali ostatnią 
przysługę ś. p. naszej Matoe i Babuni Julji 
z Jeziorkowskich Skielskiej, a przedewszystkiem 
przewielebnemu duohowieństwu, składamy naj­
serdeczniejsze „Bóg zapłać14.

1 i.Cłdzi/HCt Crt*

Dekoracja instalatora rzeszowskiej elektro- j 
miejskiej p.Wallera srebrnym — zaś

werkmistrza gazowni miejskiej p. Chłasty bron- 
z°wym Krzyżem zasługi odbyła się w sposób 
^ooyysty w sali starostwa w Rzeszowie.
. hroozystośoi wzięli udział prezydjum miasta 

ozłonkowie magistratu, dyrektor zakładów 
j Zemysłowyoh, delegacje monterów elektrowni 

gazowni. Po przemówieniu burmistrza dra
_r°ghlskiego, oraz p. Starosty dra Fiedrioha

starosta dekorował p. p. Wallera i Chłostę,
Poozem dekorowani za odznaczenie dziękowali.

Dekoracja obu odznaczonych nastąpiła 
z po wodu należytego, uczciwego, pilnego i wielo­
letniego wykonywania obowiązków zawodo- ' 
wych, — p. Wallera tafcże, za pracę na polu [ 
społeoznem, zachowanie się w chwilach upadku 
Austrji, oraz na terenie śląskim. Redakcja i 
nasza obu odznaczonym zasyła tą drogą serde­
czne gratulacje.

Byli Legjoniści. Zarząd Związku Legjo- 
nistów Polskich w Rzeszowie niniejszem za­
prasza wszystkich byłych legjonistów powiatu 
rzeszowskiego na zebranie informacyjne które : 
odbędzie się dnia T7 kwietnia 1932 r. o godz. 
11-tej w sali zebrań Wydziału Powiatowego. 
Proszę o jaknajliozniejsze przybycie.

Jędryćhowski
Podpułkow nik

Z życia Akademickiego Pododdziału 
Związku strzeleckiego w Rzeszowie. Zor­
ganizowany dnia 7 stycznia 1932 r. pod pro- j 
Lektoratem p. Dra Romana Krogulskiego 
Pododdział Akademickiego Związku Strzeleo- j 
kiego w Rzeszowie cieszy się na terenie tu- ' 
tejszego miasta dużem powodzeniem. Dowo­
dem żywotności powyższej organizacji jest stale 
wzrastająca liczba członków, która obecnie 
wynosi 35. Związek skupia w swem gronie 
zarówno akademików jak i ogół absolwentów 
szkół średnich obojga płci. W dniach 18 i 19 
marca br. wzięło udział 5 członków Podod­
działu w I Ogólnopolskim Zjeździe Delegatów 
Akademiokich Oddziałów Związku Strzeleckie­
go w Krakowie. Obecnie organizuje Związek i 
świetlicę strzelecką wraz z bibljoteką i czy­
telnią, zaś w okresie letnim obóz P. W. i W. F. 
Dzięki przychylnemu stanowisku starszego 
społeczeństwa istnieje gwarancja, że młoda ta 
organizacja wywiąże się należycie ze swego 
zadania.

Związek Polskiej Młodzieży Demokra­
tycznej S. W. Podokręg w Rzeszowie, zawia­
damia swych członków, że w dniu 13 kwietnia 
br. o godz. 6 wieoz. w sali Rady miejskiej 
odbędzie się zebranie z referatem informacyj­
nym kol. Juljusza Verstaendiga.

Zarząd

Odczyt prof. St. jakubow skiego, artysty- 
malarza, na temat „Grafika w Polsce11 odbędzie 
się w sobotę dnia 9 bm. o godz. 19.30 w sali 
posiedzeń Rady Miejskiej. Wstęp od osoby 
50 gr., dla młodzieży 20 gr.

Wystawa grafiki w Muzeum Prze- 
mysłowem. W niedzielę dnia 10 b. m. 
o godz. 11 przedpołudniem nastąpi otwaroie 
wystawy grafiki prof. St. Jakubowskiego, 
laureata Polskiej Akademji Umiejętności. Wy- : 
stawa trwać będzie od dnia 10 do 24 b. m. j 
Wstęp od osoby 30 gr., dla młodzieży szkol­
nej 10 gr.

Obchód Imienin Marszałka Józefa 
Piłsudskiego w Soninie. Staraniem oddziału 
Związku Strzeleckiego wsi Sonina powiat 
Łańcut odbyła się w niedzielę 20 marca b. r. 
wieczorem podniosła uroozystość ku czci Do­
stojnego Solenizanta.

Bardzo lioznie zgromadziła się na uroczy­
stość zwłaszcza młodzież wsi, oraz swą obecno- ) 
śoią zaszczyoili oddział Komendant Powiatowy 
P. W. i W. F. z Łańcuta, Komendant Powia­
towy Związku Strzeleckiego P. Januszewski i 
Feliks, oraz zastępca Komendanta Januszewski ' 
Jerzy, tudzież Panowie z „Legjonu Młodych i 
Związku Praoy dla Państwa11. Uroczystość za- \ 
gaił P. Nycz gorącem słowem wstępnem, pod­
nosząc zasługi Solenizanta, poozem brać strze- J 
leoka, przy dużem poparciu młodzieży gimna­
zjum z Łańcuta odegrała piękną i wzrusza­
jącą sztukę p. t. „Porucznik Pierwszej Brygady”.

Wiązanka pieśni legjonowyoh, wykonana 
przez chór mieszany wsi, pozostawiła miłe 
wspomnienia. Komendant Powiatowy Związku 
Strzeleckiego, dziękując młodzieży za jej pracę, 
w pięknych słowach zaznaczył doniosłość pieśni 
dla wychowania młodego pokolenia. Przypom­
niał, że te pieśni właśnie mieściły w sobie 
cały ból i zwątpienie nadzieji i radośoi tych, 
co z nimi na ustach — na rozkaz Ukochanego 
Wodza — szli do walki o nową Polskę.

Uroozystość zakończono odśpiewaniem ro­
ty, oraz odegraniem marsza — Brygady, przez 
koncertujący w oiągu wieczora zespół mando­
linowy „Legjonu Młodych11.

Ciekawe spostrzeżen ie! Ks. Jan Bosko, 
opiekun sierót, który został wyniesiony na 
Ołtarze, jako błogosławiony, tak powiada:

Zaopatrywałem bardzo wielu umierających. 
Nigdy mi się nie zdarzyło, aby ktoś na łożu 
śmierci żałował tego, że uozynił coś dobrego 
dla sierot. Przeciwnie, każdy się oieszył, że 
przed sąd Boga zabierze ze sobą ofiary, jakie 
dawał za życia sierotom. Żałował w końcu 
niejeden, że mógł zrobić więcej dobrego praw­
dziwie ubogim.

Nigdy zaś nie słyszałem, aby ktokolwiek 
w chwili śmierci był zadowolony ze złyoh 
i przewrotnych czynów swoich. Zaohęoam dla­
tego wszystkich, aby często pamiętali o sie­
rotach, gdyż wtenczas gromadzą sobie wielkie 
skarby prawdziwe, których zniszczyć nikt nie 
potrafi ani za życia ani po śmierci.

W ieczystą pamiątką będzie dla ofiaro­
dawców Tablica marmurowa w Westibulu 
Sierocińca św. Antoniego kosztuje 100 Zł, 
a można ją spłacać ratami i w ten sposób 
pomagać do budowy zakładu. Na ten cel zło­
żył p. Jan Wołoszyn 25 Zł jako pierwszą ratę.

Ks. J. A. Łukaszkiewicz

W ieczór muzyki i tańca urządza dnia 
14 kwietnia, Towarzystwo muzyczne „Lutnia11. 
Program urozmaicony. Chór Towarzystwa od­
śpiewa 2 pieśni, trójka doskonałych pianistów 
naszego miasta odegra utwory fortepianowe, 
skrzypce mają też swego reprezentanta, a mło­
dociane tancerki wykonają taniec lalek, wal- 
ozyka i krakowiaka ze śpiewami. Impreza 
sympatyonna zadowolnić może i wybrednych 
słuchaczy. Uważamy że Towarzystwo muzy­
czne mimo Kryzysu pracuje intenzywnie, 
zasługuje tak na poparcie swych dążeń kultu­
ralnych i artystycznych.

Dyrekcja Szkoły Rzemiosł urządza 
w niedzielę dnia 10 kwietnia o godz. 16 w bu­
dynku Szkolnym, ul. Lwowska, wspólne „Świę­
cone11 dla swyoh wychowanków. Na program 
złożą się śpiewy, deklamacje i muzyka oraz 
wspólny podwieczorek.

Na uroozystość zaprasza Wydział Tow. 
Pryw. Męskiej Szkoły Przemysłowej swyoh 
Członków.

„Święcone11 w szkole ma cele wychowaw­
cze młodzieży. Młodzież rzemieślioza pocho­
dząca przeważnie ze wsi, młodzież najbiedniej­
sza, niema sposobności stykać się z osobami 
inteligentnemi, niema sposobności nabrać ogła­
dy towarzyskiej zapoznać się z rzeczami pię- 
knemi. Te braki powodują często upadek mo­
ralny młodzieńca po wyjściu ze szkoły. Szkoła 
powinna i musi dążyć do wyrobienia u mło­
dzieży charakterów religijno - moralnych.

Szkoła musi starać się o wyrobienie ze 
swyoh młodzieńców dobryoh obywateli rze­
mieślników, a środkami do tego prowadząoemi 
są odczyty, wieozorki, wycieczki i t. d. O tern 
wszystkiem myśli Dyrekcja Szkoły Rzemiosł 
wraz z Radą pedagogiczną, Radą wychowawcza 
i Wydziałem Towarzystwa.

W związku zc sprzedażą znaczka 
przeciwgruźliczego w czasie dni przeciw­
gruźliczych, wojewódzki Komitet dni przeciw­
gruźliczych złożył do rąk p. Wojewody lwow­
skiego Dra Rożnieokiego kwotę 3.494 Zł 10 gr, 
jako 20% ze sprzedaży znaczka. Kwotę tę 
przeznaczył p. Wojewoda na leczenie 20 bez­
robotnych chorych piersiowo, w Sanatorjum 
w Hołosku, przez okres czterech tygodni.

Kandydaci na sędziów piłkarskich 
i lekkoatletycznych zechoą się zgłosić przy 
ul. Lwowskiej 8 — drzwi Nr. 7 codziennie 
od godz. 8 do 2 pop.

Kurs dla zakładów społeczno - opie­
kuńczych. Urząd Wojewódzki komunikuje, że 
kurs dla wyohowawoów zakładów społeczno - 
opiekuńczych, który miał się odbyć w War­
szawie w czasie od 4 kwietnia do 30 ozerwoa 
b. r. został odroczony do jesieni.

Znalazcę lub też uozoiwego p. złodzieja 
proszę, by zeohoiał zwrócić przynajmniej 
połowę zgubionej czyteż skradzionej mi sumy.
Dyskrecja zapewniona. ,

Władysław Btemek
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Ciekawe zapadanie się ziemi. Przy 
krzyżowaniu się ulio Jagiellońskiej i Skarbo­
wej zapadła się ziema w średnicy dwu metrów, 
do głębokości 7'50 metra. Lokalny ten „krater“ 
w niespełna dwie godziny zasypano dopiero 
8-mioma furami gruzu i piasku.

Kradzież weksla na sumę 300 Zł.
Z. Żyradzkiej ze Staroniwy wyciągnęli rze­
szowscy doliniarze weksel, żyrowany przez 
Wal. Wojtowicza i Franciszka Żyradzkiego na 
sumę 300 Zł, bez daty płatnośoi. W razie 
próby zainkaso wania po w. weksla przez kogo­
kolwiek uprasza się o natychmiastowe oddanie 
posiadacza weksla w ręce polioji.

Strychowi „szperacze“ w Kielanówce.
W nocy dnia 4-go na 5-go kwietnia nieznani 
sprawcy skradli na szkodę Stanisława Kaszuby 
w Kielanówoe ze strychu domu mieszkalnego 
jeden rower wartości 125 Zł. Rower był bez 
marki fabr. ramy ciemno zielone, płaszoze 
czerwone, kierownica niklowa w dół zagięta 
i brak torby na przybory. Mimo natychmiasto­
wej interwenoji polioji sprawców dotychczas 
odnaleźć nie zdołano.

Trup now orodka w lasach Żołyni.
Dnia 29 marca b. r. znaleźli pracownicy fol- 
warozni trupa noworodka płoi żeńskiej. Zwłoki 
były owinięte w duże prześcieradło i porzuco­
ne obok leśnej drogi. Zawiadomiono tamtejszy 
posterunek o wypadku, który wszozął do­
chodzenia i jest natropie sprawozyni. Na zwło­
kach trupa nie znalazła komisja lek. zewnątrz 
żadnych śladów gwałtu.

Nieudały napad na urząd kolejowy 
1 doszczętne obrabow anie sklepu z obu­
wiem w Dobrzechowie. Dnia 1-go kwietnia 
o godz. 23 30 dotychczas niewyśledzeni spraw­
cy usiłowali okraść urząd kolejowy w Dobrze- 
ohowie w ten sposób, że sztabą żelazną od­
sunęli wewnętrzny haozyk u pierwszych drzwi 
do poczekalni, następnie w drugich drzwiach 
szklannyoh wyłamali szybę. Usłyszawszy po­
dejrzany szmer robotnik kolejowy Jan Dudzik 
pełniący tam dyżur momentalnie wyszedł na pole 
z latarką — i kierująo się ze światłem w stronę 
poczekalni, zdążył zauważyć jak kilku osobni­
ków zbiegło w kierunku na miasto.

Prawdopodobnie ci sami sprawcy następ- ! 
nego dnia około godziny 1-szej włamali się 
do sklepu z obuwiem Arona Iohla w Dobrze- 
ohowie przez otwaroie francuskim kluczem 
sztaby okiennic drewnianych, następnie po 
wybiciu dwu szyb otworzyli zasówki okien, 
przez które dostali się do sklepu. Ze sklepu 
zabrali prawie wszystkie buciki męskie i dam­
skie oraz gotówkę w liczbie 300 złotych.

Potw orne dzieciobójstw o w Kąkolów-
ce. Jeden z mieszkańców wsi w Kąkolówce 
idąc dnia 1 kwietnia około godz. 8 rano do i 
roboty do lasu, znalazł niedaleko od domu 
p. B. oddalonego około 300 metrów od wspom­
nianego domu zwłoki noworodka płoi męskiej 
leżące we wodzie w potoku, porzucone przez 
dotychczas r.iewyśledzoną sprawczynię. Zwłoki 
znalezionego dziecka wskazują na to, że no­
worodek przyszedł na świat normalnie, dziecko 
było zdrowe i dobrze zbudowane. Sine ślady ; 
na szyji noworodka wskazują że zostało przez ’ 
wyrodną matkę zaduszone i do potoku wrzu­
cone w tym celu, aby woda swemi falami 
uniosła zwłoki, zacierając przez to samo ślady 
i miejsce popełnienia tego karygodnego czynu.

Niestety stan wody krytycznego dnia był 
stosunkowo niski, tak że zwłoki wprawdzie 
podpłynęły kawałek od domu B. zatrzymały 
się jednak około krzaków.

Groźny pożar w Woli Rafałowsklej.
Dnia 6-tego kwietnia około godziny 8-mej 
wieczorem wybuchł pożar w zagrodzie Anny 
Roman zamieszkałej w Woli Rafałowskiej. 
Ogień zniszczył doszozętnie dom mieszkalny, 
zapasy żywności i wszystek inwentarz żywy 
i martwy. Ogólna szkoda wynosi około 6.500 Zł. 
Poważne niebezpieczeństwo rozszerzenia się 
ognia zagrażało sąsiednim budynkom.

Zapisujcie sie na członków T. S. I.
„Sokół“ I piętro codziennie 5 — 7 po południu

OGŁOSZENIA

137, 2 -  30 I

Rok założenia 1900 Telefon Nr. 175

PRZEMYSŁ MASZYNOWY
Spółka z ograniczoną poręką

W RZESZOWIE, ul. Asnyka 1. 7
(Inż. Józef Szaynok)

Fabryka maszyn i kotłów parowych 

( O d l e w n i a  żx iltix ;s i i m e t ł t l i

Haszyny rolnicze

urządzenia m łynów , tartaków, 
oraz wszelkich zakładów  przem y­

słow ych

Warsztat reperacyjny.

: x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x &
X

gminne, parafialne, na wyjazd, X 
sądowe, gospodarcze, kwifariu- 
, bloczki kasowe i t. p.

p o s i a d a  s t a l e  n a  s k ł a d z i e

DRUKARNIA J. A. PELAR A i S-KI .
R Z E S Z Ó W ,  U L .  3  M A J A  3 .  X

T E L E F O N  Nr. 45. T E L E F O N  N r. 45 X
xxxxxxxxxxxxxxxxxx» kxxxxxxxxxxxxxx9

DRUKI
i

X

8 Z a ł o ż o n e  w  i*. 1 8 7 4
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Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością 19—?'

W  11 Z  E  S  Z  O  W  I  E
Gmach własny ul. Sokoła 1 0

załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące, przyjmuje wkładki oszczędności, 
wkładki na rachunek bieżący w walucie krajowej i zagranicznej, udziela członkom Towarzystwa kre­
dytu wekslowego i na rachunek bieżący zabezpieczony, odbiera wpłaty na rachunek osób trzecich, 

licząc ód inkasa weksli 40 gr od sztuki.
Wszelkie zlecenia pieniężne załatwia odwrotnie przez Bank Polski, Pocztową Kasę Oszczędności, 

ewentualnie wedle życzenia stron.
Z A R Z Ą D

•OOOOOOOOOCOCOOOOOOCOOOOOCOCOOOOOO»
Drukarnia J. A. Pelara i S-ki w Rzeszowie, 3 Maja 2. Telefon Nr. 45

p a lo n e
najszlachetniejsze g a tu n k i
V przewyborne w smaku. v

«

H e r b a t y
c e j lo ń s k i e  i i n d y j s k i e  
V najprzedniejsze gatunki.

M ió d  czysto- 
p s z c z e l n y
W  jako środek leczniczy, w

Z n a k o m i t e
w i n a  o w o c .

soki — marmeiady — powidła 
— śliwki suszone, oraz różne 
W  W  k o m p o ty  V V \7 \7

p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h
p o l e c a  17, 12—?

PIOTR FIC
W R ZE S ZO W IE, ul. 3 MAJA L. 8,

( o b o k  P o c z t y ) .

Od nędzy chroni

P ra c a  i O szczęd n o ść
naród nie umiejący oszczędzał 

zjin le !

Wydawoa i Redaktor odpowiedzialny: Inż. Józef Szaynok.
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